Pędzą sanie z reniferem
Mikołaj jest czarodziejem
Wór prezentów zawsze ma
No i śmieje się ha! ha!
Bo w ten wieczór kolorowy
Każdy humor ma balowy
I nikt już nie smuci się
Mamy taki jeden dzień!
Dzień mikołajek,
To nie dzień bajek,
Tu wszystko stać prawdziwe się może,
Więc jeśli wierzysz w świętego Mikołaja
Możesz być pewny - on Ci pomoże!
Mikołaj to taki święty,
co dzieciom przynosi prezenty.
Przychodzi do nas nocą,
gdy na niebie gwiazdki migoczą.
Ma brodę siwą i wąs kręcony,
Gruby brzuszek i płaszczyk czerwony.

„Mikołaj” – piosenka 

1. Wszystkie dzieci Mikołaja kochają,
Wszystkie dzieci na niego czekają,
Moc prezentów każdemu przyniesie,
Każde dziecko z prezentów się cieszy.
2. A Mikołaj, choć siwą ma brodę,
To wśród dzieci wciąż czuje się młodo,
Wszystkie głaszcze po twarzach,
Prezentami obdarza
I o każdym pamięta w te święta.
Dzwonków dźwięk
dzwonków dźwięk, dzwonków dźwięk cieszy dzisiaj mnie 

oto dzień radosny dzień świat cały cieszy się hej 

dzwonków dźwięk, dzwonków dźwięk cieszy dzisiaj mnie 

oto dzień radosny dzień świat cały cieszy się 2x

kiedy cały świat czekał długo długo tak 

każdy dobrze wie że świętować czas 

kiedy dzwonka dźwięk kto go znajduje się 

nadchodzi wymarzony dzień nadchodzi wielki dzień 

Refren: ... szykuj dzisiaj się to szczególny dzień 

dzwonki dzwonią dziś no to święta są 

więc raduj raduj się gdy przyjdzie święty dzień 

i śpiewaj dzisiaj z całych sił i śpiewaj z nami w głos

„Za szybą” – opowiadanie
Boże Narodzenie było coraz bliżej. Padał śnieg. Wielkie płatki wirowały i jeden za drugim opadały na ulicę, chodnik, kapelusz Pana Kuleczki i nos psa Pypcia. Pypeć uważał, że na nos spada ich stanowczo za dużo. Tak jakby ktoś specjalnie tam celował! A na przykład na kaczkę Katastrofę spadało znacznie mniej. Ale może dlatego, że Katastrofa biegała w tę i z powrotem i łapała płatki dziobem? Najmniej na pewno spadało na muchę Bzyk-Bzyk, która schowała się pod ciepłą zimową muszką Pana Kuleczki. Nie pozwalali jej stamtąd wyfruwać, żeby się nie przeziębiła. Takiej małej muszce strasznie trudno potem dawać lekarstwa. Nawet kropelka to dla niej bardzo dużo! 

– Zobaczcie, zobaczcie! – zawołała Katastrofa z oddali. Nie wiadomo, kiedy zdążyła tam dobiec. 

– Znalazłam jaskinię skarbów! Stała nieruchomo i wpatrywała się w coś szeroko otwartymi oczami. Pypeć potruchtał trochę szybciej i stanął obok niej. Znieruchomiał i też szeroko otworzył oczy. Tak zastał ich Pan Kuleczka, kiedy w końcu do nich doczłapał. Jaskinia skarbów okazała się wystawą wielkiego sklepu z zabawkami. Katastrofa wskoczyła Panu Kuleczce na ręce, żeby lepiej widzieć. Przez chwilę wszyscy stali i patrzyli…

– Cudowna! – zawołała wreszcie Katastrofa. 

– Wspaniała – zgodził się Pypeć. 

– Świetna! – dodała Katastrofa. 

– Piękna – przytaknął Pypeć. 

– Fantastyczna! – zachwyciła się Katastrofa. 

– I jaka duża – dodał Pypeć.

– I kolorowa! – zauważyła Katastrofa. 

– Bardzo chciałbym ją mieć – wyszeptał Pypeć. 

– Ciekawe, czy można by nią jeździć po śniegu – zaczęła się zastanawiać Katastrofa. 

Pypeć pierwszy raz oderwał wzrok od szyby wystawowej i spojrzał na Katastrofę zdziwiony. 

– No, coś ty? – powiedział 

– Przecież by się zniszczyła! 

Prosto ze sklepu trzeba by ją bardzo delikatnie zanieść do domu. Teraz zdziwiła się Katastrofa. 

– Ee, dlaczego? Przecież ma całkiem duże koła, więc sobie poradzi. 

– Koła? – zapytał Pypeć. 

– A co nazywasz kołami? 

– Kołami nazywam koła! – odpowiedziała trochę rozzłoszczona Katastrofa. 

Nie lubiła, jak ktoś sobie z niej żartował. 

– Masz na myśli bombki? – zapytał Pypeć z niewyraźną miną, tak jakby czegoś nie mógł zrozumieć. 

– Jakie bombki? – rozzłościła się na dobre Katastrofa. 

– Normalne koła! Widziałeś kiedyś koparkę z bombkami? 

– Koparkę? – powtórzył ze zdumieniem Pypeć. 

– Przecież mówimy o choince! I dopiero teraz zrozumieli, że każdy zachwycał się czym innym… Katastrofa przez chwilę myślała, czy się nie obrazić, ale zanim się zdecydowała, Pan Kuleczka zaczął się śmiać. Potem roześmiał się Pypeć, a Katastrofa w końcu też nie wytrzymała. Nawet Bzyk-Bzyk bzyczała długo i wesoło. A gdy wracali do domu, Pypeć powiedział: 

– Wiecie, co? Może w tym roku rzeczywiście zrobimy choinkę na kółkach? 

Moglibyśmy wtedy nawet chodzić z nią na spacer! 

Wojciech Widłak
„W zimowym lesie” – zestaw ćwiczeń gimnastycznych. 

Nauczyciel proponuje zabawę w wyprawę do lasu. Zachęca dzieci, by stanęły naprzeciwko siebie w parach i – patrząc na twarz partnera, uśmiechając się lub głaszcząc – przywitały się z nim. Nauczyciel prosi o wskazywanie i nazywanie części ciała u siebie i u partnera. Tłumaczy, że muszą się zapoznać, bo czeka ich długa wspólna zabawa na leśnych polanach. 
Zadania stawiane dzieciom: 
– zakładanie kombinezonów – dzieci stoją naprzeciwko siebie, trzymają się za ręce, odchylają w tył i przechodzą do siadu; razem wstają i starają się przy tym zachować równowagę; 
– zjazd na sankach – dzieci siedzą jedno za drugim, odchylają się w prawo i w lewo (na hasło nauczyciela); 
– wchodzenie na zaśnieżoną górę – dzieci maszerują jedno za drugim, wysoko podnosząc kolana; 
– bitwa na śnieżki – dzieci stoją w kole, wykonują skłony i wymachy ramion w różnych kierunkach; 
– śniegowa lawina – dzieci w siadzie ugiętym opierają się plecami o plecy partnerów, przepychają współćwiczącego i starają się stawiać opór; 
– ugniatanie śniegu – dzieci w siadzie uderzają dłońmi o podłogę najpierw wolno, następnie coraz mocniej i szybciej; 
– pożegnanie – na zakończenie dzieci dziękują sobie za udaną wyprawę i delikatnie się do siebie przytulają.

„Toczy się i leci” – zestaw ćwiczeń i zabaw ruchowych ogólnorozwojowych z balonami. 
1. „Balonik” – zabawa wprowadzająca. Przedszkolaki stoją w kole i trzymają się za ręce, bawią się w balon, z którego uchodzi powietrze – zmniejszają koło, a następnie, w trakcie mówienia rymowanki: Baloniku nasz malutki, rośnij duży okrąglutki, balon rośnie, że aż strach – powiększają koło, a na słowa: przebrał miarę, no i trach! – robią przysiad. 

2. „Złap mnie” – ćwiczenie rzutu i chwytu. Dzieci stoją. Każde z nich trzyma nadmuchany balon. Na klaśnięcie nauczyciela przedszkolaki podrzucają go do góry i próbują złapać. 

3. „Krążący balon” – ćwiczenie dużych grup mięśniowych. Dzieci stoją w parach plecami do siebie. Nogi mają w lekkim rozkroku. Wykonują równocześnie skręt tułowia w tę samą stronę i przekazują sobie balon raz z prawej, raz z lewej strony ciała. 

4. Czworakowanie z przepychaniem balonu głową. Dzieci przemieszczają się w pozycji na czworakach i próbują toczyć balon głową. 

5. Ćwiczenie wyciszające. Dzieci leżą na plecach. Na ich klatkach piersiowych znajdują się baloniki. Zadaniem dzieci jest wykonanie wdechu nosem, a wydechu ustami i obserwowanie podnoszącego się i opadającego balonu.
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